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|PRAWO WART OZ POSEN, 


walka o reforme rolną. 


Obstru 


kcja Wyzwolenia zerwała posied 


Zerwanie posiedzenia Sejmu. 


Reforma rolna wa porządku obrad. 


= WARSZAWA. 5. listopada, (tel. wł.) Na 
wstępie dzisiejszego posiedzenia sejmu, oznaj- 
mil marszałek, że minislersiwio skarbu! włyco- 
falo z sejmu whniesioną noiwielę dł ustawy o po- 
pa majątkowym, i że przedłoży nowy pric- 
e A fi 

Również ministerstwło oświaty wycofaľa 
projekt ustawy o uliworzenią pk Iskiej aka ie- 
mji nauk technicznych i lekarskich. h 

Następnie oświadczył marszałek, że przy 
sprawdzeniu wyników niektórych głosowań, o- 
nazaty się niedokładności spowę dowiąne tem, že 
że kilku posłów! oddało pe diwia (głosy. Marsza- 
łek zastrzega sobie w: tej sprawiie ostateczną de- 
decyzję. r 4 
Przysiąpiono do dalszegc głosowania nad 
poprawkami senatu do ust awig o wykcnaniu te- 
formy rolnej. r | 


Wyzwolenie iw| dalszym ciągu żądało przy! 


każdej popirawce głosowania iimiennegic. 


Na 5 


BERLIN. 5. listopada, 
wezoraj przez cały dzień fr 
posz w: hwaliła rezol 
Słairowisko, jakie parlja niemiecko. ich 
zajęła w sprawie. kiła lae” 
klucza możność (wepółpracy z lą partią. Ponie 
waż koalicja prawicowa, na której opierał wię 
gabinet Luther- Stresemann nie posie p; 


; i a adaf 
Reichstagu większości bez pomocy iR, 


rakcja parlamentarną 
ulcję oŝwiaiczającą, że 


Zawikłana sytuacja 


PARYZ, 


5. li. (Pal). “Petit Jomnal* zaznacza. 
R możliwy wydaje się rozłam w łonie parlji socja- 
listycznej. Wśród członków partji radykalno-socjali- 
stycznej panuje również rozbieżność poglądów, 


a me- 
kiórzy członkowie opozycji opuścili ją. 


"Temps" 


S ier 
dza, że sytuacja politycz staje si i 
b syluacja polityczna staje się coraz b 


ardzzej 
zagmatwana, co dłużej trwać mie może. Dziennik u- 


—— 


Ulaskawienie studentów niem. w Rosji. 


m MOSKWĄ, 5. 11. Pat.). Ag. Sow, Centralny ko- 
az „Wykonawczy Unja sowieckiej zamienił karę 
Wald? którą skazani zostali Niemey Kindermann 

R) o pa: R = tj 14 s - 

z zaliczej raz Eslończyk Ditman, na 10 łat więzienia 


niem aresztu śledczego 


skich wy- | 


W głosowaniu iniennem odrzuccno ogł 


prawkę o powiększenie maksimum władania 
ziemią na kresach z 300 na 400 morgów. 


towną obstrukcję, 
różne okrzyki. 


lasy nie 'uslawały po 
konwent senierów: 


Nan m O 


ze Wyzwolenie 
| dów] merylorycznych. 


siedzenie odroczyć do scboty i by (marszałek 
podjął się pośredniczenia między klubami. 

Ostatecznie uchwalono 
| nie do piątku. 


RACE EECC: 
z 


Upadek koalicji genirowa- 


prawicowej w Hiemezech. 


(Pat.) Obraduiąca przeto obecna uchwała partii katolickiej kcimen- 
dotych- 
M 


lolwana jest jako definitywny 'upadek 
czasowiej koalicji. 


Luther z przywódcami socjalistów, ci ostatni 
nie zajęli żadnego stanowiska jwiobec syluacji 
politycznej, odkładając powzięcie decyzji 
, kosiedizen 
będzie się wi piątek, 16. 


rę") 


b. im. wieczorem 


rządu francuskiego. 


trzymuje że gabinet Painievego może trwać tylko w 
tym wypadku, jeżeli mn się uda wywołać rozłam 
z jednej strony wśród socjalłstów, a z drugiej strony 
z centrmn i prawicą, “Oevre™ oświadcza, że terenem 
na którym dokon» się osiateqzna reforma i załama- 
nie się kartelu jest sprawa finansowa, 


— 


? RANREDETAENEŻTITPYREZC ZPO 


a 


Radicz wsiępuje do rządu. 

BIAŁOGRÓD, 1t. ,Pat.). Stefan Radicz zło- 
żył 4. bm, wizytę prezesowi rady ministrów Pasiczo- 
wi. Przy tej sposobności zapadła decyzja co do wstą- 
pienia Radicza do gabinetu. 


D, 


..2 — 
— o 


Prz 
jednem z głosowań pos. Pcnialoiwkki N 
podzielenia poprawki na diwie części oddzielne- 
go głosowania. Gdy wnirgek ten zostal 'odrzu- 
cony, posłowie Wyziwiejenia rozpoczęli gwał- 
bijąc w pulpity i Wydając 


Marszałek zarządził przerwę, lecz gdy ha- 
ie} zakończeniu, zwołał 


Na konwencje oświiadczył pos. Peniatowski | 
prowadzi obstrukcję ze wzglę-, 


odroczyć posiedze» 
7 


W rozmowie, jaką miał fwczoraj kauclerz 


GIQ 
ia frakcji parlamentarnej, która od- 


zenie Sejmu. 


| Gzy Abd-el-Krim prosi o pokój? 

PARYŻ, 5. 11. (Pal). Matn” donosi z Rabat, 
że nieoirzymano tam potwierdzenia pogłoski jakoby 
Abd el Krim prosił o pokój. 

LONDYN, 5. 11. (Pal. Daily Express ` donosi, 
że w najbliższych dniach podjęte będą rokowania po- 
kojowe w Maroku. Tym razem gotów jest Abd el 
krim wyciągnąć dłoń do zgody. Warunki jego zostały 
już przedłożone rczydenlowi francuskiemu Śleegow. 
Abd el Krim oświadczył, że golów jest przystąpić do 
rokowań pokojowych z Francją i Hiszganją, mimo, 
że mocarsiwa europejskie są zdania, że oferta ro- 
kowań równa się przyznaniu do kięski. 

NE RSD. GZ EPLŁSZAŃ IDEN E ZOT WAZON DO 


| 


Sprawa terrncystów. 
WARSZAWA, 5. 1. (tel. wł.) W warszawskim 


sądzie apelacyjnym wozpalrywano sprawę I. Maslin- 


Tow. pos. Barlicki zapropienojwiał, aby po- | skiego, Rollera í Krasińskiego, którzy zostali skazani 


pna 15 lal więzienia za należenie do organizacji lerro- 
| rystycznej. 

| 7 powodu wniosku obrony, klóra domaga się 
ipowołania świadków, rozprawę odroczono. 

| .. 


D 
. 


Niemcy rczhrejają się. 

PARYŻ, 5. M. (Pal) Marszałek Foch odczytał 
na konferencji ambasadorów odpytej 1. bm. spsawo- 
zdanie międzysojuszniczego komjilelu wojskowego w 
sprawie rozbrojenia Niemiec Sprawozdanie lo jest 
krótkie i stwierdzą, że Niemcy czynią istolnie wszel- 
jkie 'wysiłki w kierunku rozbrojenia, jednakże kitka 


ispraw jest jeszeze niezałalwionych. 


| 


Zbiór buraków na Węgrzech. 


BUDAPESZT, 4. 11. (Pat). Zbiór buraków na 
Węgrzech wynosi 16 miljonów cetnarów cukru. — 
W fym roku Węgry będą mogły dostarczyć na rynek 
świalowy 12 do 14 tys. wagonów cukru. 


Wywóz zboża z Rosji. 


PARYŻ. 4. listopada, (Pat.) Z Londynu 'do- 
noszą do „Chicago Tribune“, że zackiwiadany 
wywóz zboża sowieckiego, nie urzeczywistnił 
się. We wrześniu rząd sowiecki prosił wła- 
dze łotewskie o (wynajęcie mu wielkich 'ele- 
wiatorów: w Rydze 1 Windawie, lecz Idotych- 
czas zboże mie maddeszło, wobec czego izapo- 
iwiledź tego wywozu jest wważaną za problema- 
tyczną. f 


Wykory w N. Zelandji. 


WELINGTOAŃ, 5. 11. Pal.) Gabine! Coalesa 
uzyskał podczas wyborów w Nowej Zelandji wielke 
zwycięstwo. (Partja rządowa 55 mandatów, partja ro- 
botnicza 13, wszystkie inne partje’ razem 12). 


—: i i — 
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„DZIENNIK LUDOWY“ 


Bajka o p. Norbercie Kapeluszu. 


interpelacja tow. posła Hausnera do ministra sprawiedliwości. 
i (Ciąg dalszy.) 


| bajek pisać nie wolno. Konfiskuje się 
bajkę pł. „Otwórzcie okna''.. 
24 września 1025 r. 


Skonfiskowana bajka brzni: 


„OTWÓRZCIE OKNA...“ 
Bajka. * | 

Norberl Kapelusz... Z pochodzenia Niemiec, 
syi kolonisly. Z zawodu sędzia i bohalerski te- 
nor. Z. pośród tenorów najcichszy, z pośród 
sędziów najgłośniejszy. Śpiewia i sądzi falsetem. 
Nieskazilelny piatrjola. W czasach austrjackich 
„mehr ósterreichisch als der Kaiser selbst“. — 
Najpiiękniej śpiewał hymn ludu. Kwalifikacja. 
celująca: slramm, energisch, kaiserireu'. Pa 
upauku Auslr i wielki buaowniczy Państwa. 
Wielki duchem. ale ciałem mały. Śpiewa (tylko 
pieśni narodowie i kościelne. Dla ojczyzny dałby 
wszystko — prócz mienia i zdrowia. ' 

W wojnie uwiziału nie brał. Nie lubi roz- 
lewu krwii własnej. 
Jaroslawiu. Chciał jeszcze 
mie chciała. Pocieszył się orlętami. 

Jako sędzia zdolny, pracowťy, pilny i oby- 
czajny. Tylko nieszczęśliwą ma rękę. Czego się 
dotknie — usycha. Służył do spraw szczegó!nej 
wagi. ProwłarzH śledziwo świętojurskie. Miał 
do pomocy szła» aplikanlów, komisarzy, 'wywia- 
dowrów, konfidentów. Trzymał obwinionych — 
przez cziernaście miesięcy w areszcie śledczym. 
Ustaljł, gdzie jedli, gdzie pili, do kiórej jeger- 
manówki chodzili. Ale nic ponad to. ' 

Bieiny prokurator, który Z tym materjałem 
poszejł przed przysięgłych: 28 wy: AŻ uwal- 
niia jących. 

Wypadki listopadowe jw, Kiiskowie. Strejk, 
zgromadzenie, manifeslacja, szarża, k, ew, ma- 
sowe areszlolwiania. Prezes sądu apelacyjnego w 
Krakowie odniósł się do przełożznego Kapelu- 
sza © przysłanie mu zaolnego ah śled- 
czego. 

W Krakowie było duzo setii śledczych 
i dużo zdolnych. Brakło tylko zdelnego ido 
wszystkiego, Wybór pał na Norberta.. Oczy- 
wiiścik.. í 

Zapomnieli, ze nieszczęśliwą ma rękę. 


2) 
Stracenie na krześle 
eliektrycznem. 


Dia zwolenników kary śmierći — Mord 
najbardziej „humanitąrny*. 
(Dokończenie. ) f 

Prąd wprowadzi? we wrzenie całe wnętrze 
skazanego człowiieka, a rozlegający się syk trzy- 
pominał mi pieczenie mięsa na sjlnym ognju, 
Syczało, gryskało. skwlierczało od 2000 wilt i 
9 amgqierów, klóre objęły cale ciało. Sparaiżo. 
wały serce i syslem nerwowy powo ując llo, 
co medycyna nazywa „Hadmolyzą*, kompletne | 
zniszczenie ciałek krwi. f 

Ogarnęħa mię fala buntu i tomał, 
wynřwał ini się okrzyk: [ 

— Slójcie, na Boga stójcie, golujecie żyw- 
sem ciało ludzkie! — Gorączka: pirzerażenia 
trzyjęła mię całego od stóp do tgłów. Okołc 20 
sekund przebiegał prąd ciało, a "kiedy odłączo- 
no go, walo ma się weslchnienie ulgi. Su ale 
dek obok mnie szepnął: „Jezu, lo gtraszne”'. 
Ktoś inny za (mną omdłał.. | c | 

Dw. strażników! T: dl: do krzesla i 
odwiiązało rzetnienie. Jeden z nich otar?! fręczni- 
kiem strumienie polu z piersi zamordowłanego 
ï ślinę sączącą się z usl. (Doktór qrzyłożył sta- 
loskor' do piersi i słuchał. Serce biło jeszcze 


1% 218 lz dnia| cii. 


Koncerlował jeden raz: wi 
“az, ale publiczność 


Pojechał i po osiemnastu miesiącach wtró- 
Ale bez tarcz. Sprawił zawód hvszystkim 
Prokuralorowi — bo nie zebrał «di 'wo- 


c 


trzem. 
dów. sotie — bo nie dostał |, Polonia restituta 
ckscelencji prezesowi sądu — bo iwirócił. Re- 
zullal ostateczny: 46 wyroków! uwalniąjących. 

Zabrali mu śledztwa, a powierzyli orzecz- 
niciwo samoistne. Łalwiięjsze to i [wdzięczniej- 
sze, Nic polrzeba przysięgłych. Bez nich |możua 
sądzić, karać, zamykać. f 

Robił to, lecz nudził się. Czckał na grubszą 
sprawięj i ma sposobność aeeoa się. Na- 
darzył: Hię. 

Po drapiaczu chmur ei, się do (góry, Już 
byl na czwiarlem piętrze. Spoconą ręką kiotykał 
już dachu. Ześlizgnęła się i upadł ma głowę. 
Nieszczęśliwa  rmiał rękę. 

Rzecz powszechnie znaua. Inlryga Pierac-|i 
kiego. Najwyższego Sądu i fnnych żydów. 

| Szukał rewianżu, Kto szuka. znąchodzi. Zna- 
lazł. i T 

On, sędzia narodowy, zasądzą. Jaś Osochaty 
— zalwiierdzia, a stolica uwalnia łub ułaskawia. 
Przeważniie żydów, i szabesgo;ów. 

Od czego jes się członkiem Ligi Obrony 
Cjczyzny. Alarm, Nocne posje:zenie. Uchwała: 

i wysłać do Warszawy memorjal z groźnem me- 
mento. 

„Jak rzekli, zrobglłi, lecz ciężka Ataizi. Od- 
powieuź ministra: przenieść svdziego No berla 
Karelusza do oddziału prezesowego e u pie 
wialolwiego. 

Łalwo powiedzieć, trudniej ote 
Wrós? w batorowie mu*y, jak rzep tw psi ogon. 
Zaczął od biernego oporu. Zimny kcmpres na 
gardziolko, gorąca kaszka na brzuszek. Sirejk. 
A gdy mie pomogło, wyjechał ldo stolicy. Ła- 
zikow:ał, suklikowiał, kolęidował, molestował, 
lecz niczego nie 'wyprawlował, Tyle iylko, ke 
dali go do niespornejgo. I wat się by ge żydow- 
skie adwokaly nie zjadły. Choć nie jest całkiem f 
koszerny. di 

Pożegnał sąd karny. Chodził od biura 'do 


śliwą, nad fudeopołonją i niewidzięcznie ścią nia- 
roju. 
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, Wstąpił do wielkiej sali. Przed wieikim lolta- 
irzein Temjiiy gorzko zazłakał. 

A polska Temiia wstała z fotelu i zew 
| odwróciła się doń tem, na czem dotąd sie- 
działa. 

Więc odszedł rozgniewany nucąc rółgłosem 

„Łbeulschlana 'Deutschłand über alles“. 

A slary woźny trybunału czelmprędzej d- 
tworzył Wwezyslkie okna... 

Znowu ten sam bizantynizia -- po rze ja- 
nie Sosze, nielykalny Norberl Kapelusz z bajki. 
bo prokurator jest bardzo przenikliwy, bc on 
zna takiego sędziego w- sądzie lwowskim, bo 
bajka jes! smutną rzeczywislością, a zna lą do- 
kładnie sam min. sprawiedliwłości i wyciągnie 
inne konsekwencje. jak prokurator lwowski w 
swej na *mietnej gorijw ości. i 

Naprowaizone konfiskaly rzucają tak cha- 
rakterystyczne światło 


NA DZIAŁAŁNOŚĆ LWOWSKIEJ PROKU- 
| RATURY, 


że nie można przejść nad niemi (do porządku 
dziennego. 

Prokuratorja lw 'owska zćradza wie!'ką ner- 
iwoiwłość i sla!e się sędzią we iwłasnej sprawie, 
pokrywając w zupełności iakże lwowską po- 
licję. 

Cd dłuższego czasu opinja publiczna we 
| wowe zaniepokojona jest silnie wprewadze- 
| niem melod, przypominających czasy caratu z 
ochroną, prowokacją. ip. Śryjkami w wymiarze 
sprawłiedliwości przez policję i prokuraturę. 

Skonfiskowane ariykuły były i są wyrazem 
lejżd (loplinji dla poinformowania (władz wyż- 
szych i fprzeciwiiziatania niebezpiecznym skul- 
kom i wielkiej szkodzie, jaką iwywołać może 
postępowanie policji i prokuratury. Były tem 
komieczniejsze, Że brukowie pismo. wychodzące 
we Lwiowic, cjcszy się równocześnie protekcją 
i przyjaźnią p. prokuratora Maliny i komen- 
danla policji. p. Lukomskiego. podaje szczegóły 
loczących się śłedziwt i doniesień i pluje co- 
dziiennie na iwszysiko i twszysikich, co staje na 
dródze pewnym zamierzeniom PoS czy pro- 
kuratury. 

, Sądzimy. że czas najwyższy, ~ we Lwowie 
wprowadzić almosferę czystego powietrza de 
policji i prokuralucy i by skonfiskowline przez 
p. prokuralora hasło: ,sprawliedliwość — su- 
prema lex esto“ stało się 'wreszcie makazem 


e —-— BDB BEWENOCE "| AAA 


biura i'łzy rzelwne roni! nad wh dolą nieszczę- | w lwowskiej pu rokuratorji i dla. nadpmekuralora 
Maliny, bez względu na zgrzylanie zębów! i 
' płwanie hwowskiej kanalji. 


samej chwili drgnęło ciało Emiletta'y, jakby język wyslawał w kącie usl. Spływał (z niego 
nadiu dziką mocą u Aował wyrwać się krzesłu cienki strumyk krwi, widocznie musiał go p: ze- 
śmierci, ciało jego wstrząsnęło się silniej niż gryść, kiedy prąd poraz pierwszy przeszedł jego 


że nie . 


za pierwszym razem. Był już lak bliski śmierci, 
że nie było już w nim najlżejszejgo oporu, kie. | 
dy prad wyrzucił go prawie z krzesła. Nigdy | 
nie opanowało imnie lak wielkie przerażenie, 
jak wleiy ma widok tego prawie |martwego 
człowiieka, usiluiącego (wydobyć się z krzesła. 

Para wycho ziła z jego głowy i odsłe'nię. 
tych kolan, które zabarwiiły się ma czarno i 
niebiesko. Wargi, klóre przed chwilą drgały 
lak przerażająco, poczerniały. a czarna piana 
spłynęła z nich na czarną maskę. sm do 

szęiku przejmujący widok. 

Po nowych 20 sekuniach doktór dał —, 
odiwiązano rzemienie i znow doklór przył żył 
| do piersi slaloskop. Po minucie z lwarzą zwró- 
coną do Świadkólw rzekł obojętnym, spickojnym 
głosem | 

= ua tego człowieka za zmarłego. 

Na to strażnicy rozluźnili gozostałe rze- 
mienie, odłączyli eleklrody i urzędowy mor- 
derca zdjął kaplur z drulami, zawiesiwszy go 
nad głową ofiary. Kiedy zdjęto zasłonę z cbli-; 
„cza, Boże! jak straszny widok praeda kardi się 
| moim oczom ! 

Gdybym był mistrzem słowa nie umiałbym 
odmalowić obrazu, obrazu, który przedstawiał 
grozę w całej jej poslaci. ( 

Ujrzałem wiiioczne ślady zmagania przed- 
śmierlelnego. Był lo bardzo męczeński wyraz 


ciągle, a że lak było iwznoszę z lego, że znowlu, (twarzy istoty lulizkiej, Żyły na szyji! były zgr- 


przywiązywiali go i dali znak, by od nową 
przepuścić prąd. í 
Znowłu morderca załączył prąd, a wī tej 


| białe i skręcone Iw (więzły. Kark lopuchły w nie- 
ludzki sposób, po obu stronach szyji (/palenizna! 
Głowa zwisła bezładnie na prawe ramię, 


ciało, Temperatura wynosiła 13% Fahienhcila 
(583 Cels.) Í 

Po nim przyszła kolej na Johna Rysa. mło- 
_dzlieńca dziewięlnastoletniego. Chwiejnym kro- 
kiem szedł przed nima ksiądz: 

— Jestem zmarltwychwslaniem i życiem — 
szeptał kapłan drżącym głosem. ` 

Za nim usiadł młodzieniec, popalrzył pew 
num wzrokiem ua Świadków, w ręku l zymał 
ubogi drewniany kruc yfiks, pospiesznie z obiony 
przez innego więźnia. Trzymał symbol miłości 'i 
przebaczenia, których spodziewał się na tam- 
lyin wiecie, nie znalazłszy na tym. ! 

Strażnicy zagtrowadzili go do krzesła, a on 
siadł ochotnie, jak człowiiek. który dość już 
walczył i który zmarniał w! tej walce z życiem. 

Po chwili jednakże Lrwioga opanowała młc- 
dzieńca. Powoli oczy jego napełniły się tzamí. 
które spływały po obliczu i kaplurze, usta jego 
drżały, zapewne modlił się. Zegarek doktora 
bił znowu, jak wierzenia młota. Dał znak i 
znowu z sykiem przepły nąl prąd przez iudzkie 
diało. Członki poruszyły się, i gy lpłos ka- 
płana przedarł się przez jęk prad u. | 

— Matko Boża „módl się za inim.. Matko 
Boża, módl się za nim... 

Dwadzieścia sekund i... ciało ofiary prze- 
żarle przez tale, odwiiązano martwie. Czuć było 
w pokoju spalone mięso. Zrebiło mi się nie- 
dobrze, zamknąłem oczy. ! 

— Uznaję lego człowieka, jako zmarłego `= 
wyrwał mnie z oszołomienia zimny, ostry kbo- 
jetny głos lekarza. 
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Podpisani podają te konfiskaty dr wiado- 
mości p. Ministrowi Sprawiedliwoścj } zapy- 
tują, co zamierza pan Minister uczynić, by za- 
pewnić powiagę prawa w lwowskiej Prokura- 
torji i zabezpieczyć pismo robotnicze przed 
ogromną slralą materjalną ? i 


Warszawa, dn. 28 października 1925 r. i 


m M i a S 


„DZIENNIK LUDOWY“ 


Dalszy ciąg ztmmumizowanych w' Sejmie ar S 


tykułów, które w „Dzienniku Luiowym'* skon- 


fiskowal pirokuralor, podamy 


iw najbliższym cza- 
sie — Red. i 


Rycerze szerokiego toru. 


Echa gospodarki Ministerstwa koleji. 


Kiecawne postedzenie sejmowej Komisji komuni- 
kacyjnej było żywą odypitką sceny w prastarym sena- 
tle rzymskim, kiedy to pod adresem zbrodniczego 
Katyliny paały pamiętne słowa : „Quousque tandem...“ 

W analogiczny sposób posłowie rozmaitych stron- 
nicrw wyrzucali minjstrowi kolei p. Tyszcę. wprost 
w oczy, zabójczą dla państwa gospodnkę na pol- 
skich kolejach państwowych, przyczem poseł Som- 
merstein „wystąpił z wnisoskjem, aby wjianych nad- 
użyć pociągnąć do odpo wiedzialności, samego zaś 
pana Tyszkę oddać do osądzenia Trybunałowi Stanu. 

Aż do lego doprowadziły czynownicze zapędy 
szerokotoro wego włodarstwa w naszem kolejnictwie, 
do europejskiego skandalu. 

, Gełem unaocznienia ogółowi obywateli rozmia- 
miarów owych oryginalnych praktyk, w których bez 
pośrednio niaczał ręce nawet wiceminister kolejowy, 
inż. Eberhardt, powtórzymy choćby tv:ko wynurzenia 
ministra Tyszki w paru sprawach, 

Faktem jest tedy, że już z racji olwarcia Tar- 
gów Wschodnich we Lwowie, p. min. Tyszka nm- 
slal przyznać, iż inestety jedna krajowa lokomotywa, 
wytworzona przez „Warszawską Spółkę akcyjną budo- 
wę parowozów“ („Parowóz*); koszluje dwa i pół 
raza tyfe, co lokomotywa. zakupiona w Anglji. Tosama 
dolyczy kosztów naprawy parowozów, dokonanej 


przez fabrykę „Parowóz*. Koszla te w szczególności | 


są mienaz o 40.000 złolych wyższe na jeanym parowo- 
zie, aniżeli np. w .;Lolągu* lub w stoczni gdańskiej. 
Pomimo to jednak rząd nada luirzymuje stosunki ze 
wspomnianą fabryką i płaci jej lakje zawrolne ho- 
norarja, naturalnie z podalków, wyciskanych z oby- 
watelł, ponieważ fabryka .;Parowóz* slanowi cichą 
i złotodajną przysiań dla ustępujących < fotelu mit 
nistrów kolejowych. Były np. minister kolej, inż. 
Marynowski, został tu dyrektorem, a i p. inż. Eber- 
hardt, jakkolwiek pozostaje w czynnej służbie, pia- 
stuje równocześnie tłustą posadę w „Pawowosie*. Bo 
„0 wolno wojewodzie“; to nie kolejpwemu szarakowi 
Na tego oslainjego istnieje specjalny przepis pragma- 


lyki głużbowej, 0 ile czasem waży się sprawować 
obok rządowego jakieś uboczne zajęcie, ażeby z ro- 
aziną nie zgjuąć z głodu i z autędzy. A Lrzeba nadto 
pamięlać, że skore mowa o p. wiceministrze Eber- 
harazie, to właśnie wyłącznie od niego zależy otszy- 
azial doslaw kolejowych tej czy innej tabryce 

Co klalej przyznał p. miwisler Tyszka na sejmowej 
komisji komunikacyjnej ? 

Otóż zdradził karygodne nadużycie znowu p 
Eberhardla, polegające na zawarciu przez tego wi 
ceminisira skandalicznej, gdyż rujnującej skarb pań- 
elwa, umowy w sprawie wybudowania w PBiotwrowi- 
cach wielkiego zakładu naprawy taboru kolejowego, 
na czem oslalecznie rząd poniósł ogromną stratę. 

P. min. Tvszka uznał następnie za słuszne za- 
rzuty odnośnie do gospodarki w dyrekcji radomskiej, 
klórą to slajnią Augjasza zajął się nareszee proku- 
valor 

Nie mniej kompromilująco dla Zarządu kolei 
wypadły listorje zdołbunowskie « w Skwarzyskach. 
Okazało się bowiem, iż usunięto tam lego. co wykrył 
złodzieji, zalrzymano nalonyast na posadach uszęd- 
ników, karanych już za kradzież. 

Doprawdy bardzo lo ponury obraz przydługich 
rządów p. min. Tyszki Wszędzie błolo powyżej uszu, 
jgodne carskiej Rosji, lecz mgdy odrodzonej Polski. 
Jeżeli zas do osobistych wyntwzeń p. ministra Tysz- 
iki doduny uporczywe złodziejstwa w Dyrekcji sta- 
' nisławowskiej, kierowanej „wyleawnje” przez. ullra- 
narocowego p. W iktora, ostatni skandal lwowski i 


lo wszystko, cośmy doptero co pisay na tema: wpro- i 


wadzania nowych przepisów rachunkowych i ma 
terjałowych, otwierających na oścież wrola do dal- 
szych Ozjię należy zapylać, co począć? Czy nie 
najwyższy czas przesłać szerokim torem „szeroko 20 
gpodarzyć*? Czy odpowiedzialny za ten katastrofalny 
slan „zeczy p. mn, Tyszka może przeciągać dni 
swego |rzędowaunia”, a p. Eberhardt uprawiać świe- 
że inlercsu? 


Nowa farsa p.t. „Szukamy króla”. 


Ford — 


Eumorystyczną, ale zarazem pełną iroujt. 
aomość podał „World nowojorski, Brzmi ona 


RZYM, 20. października. Według 
nej przez pewnych polityków polskie 
dawno znajdował się w przejeździe 
Polacy mają kłopoty z republiką i 
poważnie nad wynalezjeniom sobie 
w Polsce zdania są podzielone j 
król Polski 

Jeden odłam jednak jesi za wyborem anierykań- 
skiego przemysłowca, Henry Ford jest luważuny z» naj- 
odpowiedniejszego na rzekomy urząd. i 

Jego zwolennicy twierdzą, że Ford mimo swi 
obowiazku królewskiego mógłþy nadal oddaw 
swojemu przemysłowi automobil 
obecność nie byłaby konieczną przez wszystkie mie- 
slące w roku. lonor sprawowania obowiązków kró- 
lewskich nie kosztowałby go nadzwyczajnych sum 

Zwolennicy Forda twierdzą, że Polska jesi w 
tak złem fFinansowem położeniu, że tylko genjusz 
przemysłowy, może ją wyciągnąć z hłola. Ford jest 
największym żyjącym genjuszem. Jego aulomobile prze 
wyższają aulomobile wszystkich krajów. Wierzą uni 
hiezachwianie, że Ford mógłby wyprowadzić Polskę 
na prosią drogę. 
: Polska jest rzeczywiście bogatym krajem, po- 
siada olbrzymie zapasy żywności, które jednak są 
eE eie, że laniej jes! sprowadzać mąkę amery- 
pme oiia kupować mąkę gorago zboża. 
8% esi isy polskie przedstawiają warlość miljo- 
bawię r w, ale mimo to taniej wypada sprowadzać 

R 0) „aniżeli kupować swój własny, 

s posiada pokłady nalty i węgla i innych 


wia- 


opinji wyrażo- 
h, Kklórzy nie 
przez W łochy, 
zastanawiają się 
króla, Jak zwykle 
akim ma być przyszły 


go 
ać się 
owemu ponieważ jego 


kandydatem monarchisłów na króla polsniego! 


j użytecznych malerjałów, ale nikt ieh nie kupuje, bo 
js} ża drogie, Genjusz taki jak Fora mógłby te wszyst- 
kie źródła bogactw spłeniężyć. 

Polacy mogliby wyprać króla z pośród siebie sa- 
„mych, ale to hyłoby powodem bezustannych inlryż 
1 mazdirości. 
| Oprócz lego niki z Polaków, klóry próbował 
wządzkć Polską nie potral? robić tego 7 korzyścią. 

Polska polrzebuje gunjusza przemysłow ego. Dia- 
lego Ford może wkrótce być poproszony o porzucenie 
swego interesu budowy uulomopiłów ý obięcia rzą- 
dów w Polsce. ` 

Cała wiadomość pow; ŻSza wygląda na żari iście 
amerykański. Ale wiemy także, że to. co człowiek 
rozsądnie myślący (rakluje jako larsę, wiele głów po- 
mylonych bierze na serjo. Świadczy o lem niedawno 
odbyty zjazd „monarchistów“ polskich — oczywiście 
w Poznaniu, Nie jest to niebezpieczne — cała ta 
Wziecinnada skończy sę na tem, że jakjś autor za- 


graniczny napisze libretto do operetki p t „Szu- 
kamy króla A [emat to świelny —- do operelki. 


EG um ||. . „aamó” "oma o| JANSETEE 


nowu 1000 robotników bez chleba. 


WARSZAWA, 3. listopada. Jedna z większych 
fabryk w Polsce „Mirków w s 
an. 7. bm. całkovicie zamknięta. Wszyscy robotnicy 
w liczbie 1000 osób będą pozbawieni 'pracy. Dy 
rekcja fabryki motywuje swój krok kompletnym bra- 
kiem potówki. 


Jeziornie; zostanie z 


„SCENA ROBOTNICZA” Uniw. Ludowego 
| im. A. Mickiewicza. 

F niedzielę -go listopada 1925 o godz. 7 miecz. w sali 
„Rady Zw, Zawod. (dawniej „UL”) ulica Ossolińskich 10. 


INAUGURACYJNE PRZEDSTAWIENIE 


Odegrane zostanie 


KRAKOWIACY I GÓRALE 


komedjo-opera J. W. Kamińskiego, muzyka Rurpińskiego. 


Przedstawienie poprzedzi przemówienie. 


Bilety wcześniej do nabycia w Księgarni Ludowej 
ul. Szajnochy Z. W dniu przedstawienia przy kasie. 


z Ji 


Generalny strejk piekarzy w Wiedniu 


WIEDEŃ, 4. listopada. Wczoraj wybuchł w 
Wiedniu ogólny slrejk piekarzy, który unjeruchotnił 
wszyslkie większe + mniejsze piekarnie w jloścj 680, 

Już o godz. 8 rano nie można było w eałem 
mieście kupić chleba, ani żadnego pieczywa. Rohol- 
nicy piekarnanj żądają podwyżki płac o 12 proc. 

Rokowania w sprawie likwidacji slrejku roz- 
'poczną się na plenarnem posiedzeniu senatu miej- 
| skiego. 


i 


| Przypadkowe zabójstao na polo: 
| wanit. 

| 7 Łucka donoszą Na polu między wsiami Żobo 
wol i Połąku zdarzył się bLragiczny wypadek, któ- 
|rego oliuyq padła jedna osoba. Niejaki Paździor, ka 
pitan rezerwy, udał się na polowanie ze swojmi ko- 


legami porucznikiem wezerwy Okońskim i Muszyń- 
skim Nagle zauważono stado kuropatlw. Paździo: 


wystrzelił 4ak nieoslroźnie, że zabił jednego ze swoich 
kolegów Po  przypadkowem zabójstwie PDaździoz 
udal się na najbliższy posierunek poł'cyjny, prosząc 
o aresztowanie, oświadczając. że zabił swego najbliż- 


szego przyjaciela. 
| 


Napad policji na redakcję w Wilnie 
WARSZAWA. 5. Jistogada, (A. W.) 
„Ekspres poranny'' donosi o bezprzykłaćnej w: 
dziejach sądownictwa polskiego rewizji w lo- 
kalu! redakcyjnym i mieszkaniu redaktora ,Eks- 
gresa Wileńskiego" w Wilnie, klóry podał 
szczegóły nadużyć rodprokuralora Hurczyma 
Inicjatorem Lej rewizji był podprokuralcr s. b. 
Hołownia. i 
| ZS WEWN NAT E E 


Wiceminister Eberhardt w śledztwie 
dyscypliparnem. 


WARSZAWA. 5. listopada. | (A. w.) 
Min. koleji Tyszka zwoła specjalną komisję Jy- 
scyplinarną, która zbada umowy zawarte przez 
wiceministra koleji Eberhardla. Do komisjj po- 
wołani zoslal wszyscy dyreklorzy deparlamen- 
tów: 

n ii aim E o E 


| Próbny strejk telefonistek 


WARSZAWA. 5. lislofada. — (A. W.. 
Dziś grzedpołudniem odbyć się ma kilkudzie- 
sięciominutowy próbny strejk „ALE i któ- 
ry jeśli nie doprowadzi do ugodriwego zała- 
(wienia zatargu z dyrekcją, wybuchnie ua serjo 
za kilka dni. 


Huragan w Warszawie. 
WARSZAWA. 5. listopada. — (A. W.) 


Silny wicher, który zerwlał się wczorai M ieczo- 
rem poczynił 'w Warszajwiie znaczne szkody 
Kilkanaście osób zostało pokaleczęjiych odłam- 
kami szyb. W kawiiarni Ziemiańskej wlypadła 
wielka szyba raniąc trzech gości. Z Iwielu ka- 
mienic wicher zeswłał części aachów. 
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à s =. ak socjalist gmina wiedeńska dba e pracę dla robotników. 
Nowing z dnia. 


Z Wiednia donoszą. Panująca obecnie pogoda u- pracą 15.120 robolników. Nie wchodzi tu w rachubę 
możliwła pmnie miejskiej nicogruniczone kontynuowa- | wielka ilość roboiników, zatrudnionych w rozmailych 
nie wszyslkich budów domów móżeszkulnych. przepro- |fabrykach i przedsiępiorstiwach, zaspokajających za- 


Lwów, dnia 6 listopada 


„DZIECKO MILOSCI. nadzwyczaj efektowna 
szuka H. Bataille, pełna silnych napięć dramatycz- 
nych, wystawiona będzie po raz pierwszy we wtorek 
przysziego lygodnia w Teatrze Nowości. Mamy w tej 
sztuce niezwyłie eiekawe, a dyskretnie poslawiony 
problem dziecka nalmralnego i jego stosunku do 
malki, znakomitej artystki paryskiej. W głównych 
rolach wystąpią pp.: Peliński (rola tytułowa), Trapszo 
Okorvnicki, Dębicka. Czak;, Jankowska. Rybicka: i i. 
Reżyserję prowadzi p. Okornicki, 


NOWA LINJA TRAMW AJOWA. Dyrekcja Miej- 
skiej koleji elektrycznej we Lwowie, zawiadamia. że 
dnia 7. listopada Wruchomioną zostanje nowa linja 
tramwajowa z Wałów Iletmańskich przez ulice: Szjy- 
talną, Słoneczną. pl. Misjonarski. ul. Zamarstynowską 
do pogaki zamarstynowskiej 
i Na linji tej kursować będą wozy oznaczone cylrą 
p10“ — kursujące obecnie między Walami Helnań- 
skimi, a rogałką zamarstynowską. 

Linja la umożliwia dojazd do Teatru Nowości. 


UCIECZKA UMYSŁOWO CHOREGO. Ze szpilula 
na Kulparkowie zbiegł znajdujący stę tam w leczeniu 
dt-lelni Władysław Rydel. W chwit ucjeczki miał on 
na gobie ubranie szpilalne. 

OFIARA SASIEDZKICH PORACIIUNKÓW. W2- 
ronikę Sobczek, zam. przy ul. Królowej Jadwięj pod 
l. 24, ciężko pobił sąsiad jej Wilhelm Sapo. Wspom- 
nianą odwteziono do szpilała 1 na leczenie 

PRÓBUJE LOTU O WŁASNYCII SRRZ DEAGH, 
Joanna Julryczowia, zam. przy ul. Kordeckiego pod 
I. 48, doniosła policji, że 13-lelni syn jej Władysław 


zbiegł z domu przed tygodniem i przepadł bez wieści, | 


Dezerle: z pod opieki rodzicielskiej jest niskiego 
wzrostu i miał na sobie letnje ubranie. 
ZARZĄDCA REALNOŚCI PROSTUJE. Dnia 8. 
z. m, podaliśmy, tż Dymiw Kyecur zarządca renl- 
ności przy uh Trauguia pod i. 1, Uzem osobom od- 
najmował pokój z kuchnią za paskarskiem odstępne. 
Wsponiniany luprasza obecuie na podstawie par, 19 
usl. pras, o sproslowanie, fż nie zawierał on lej 
transakcji mieszkaniowej, o której wówczas wspomi- 
naliśmy. Natomiasi K, podaje, że niejaki Wiklor Ti. 
powski podczas nieobecności jnleresowanego wręczył 
jego córce i żonie 400 zł, jako część odslępnego, po- 
tem wyłudziwszy książeczkę zameldował nowego loka- 
tora, Kievur podaje równocześntc, że oskarżył w są- 
dzie W. riipowskjego o pszczersitwo i podstępne wy 
łuazenie książki metdunkowej. Interesowany twierdzi 
równocześnie, że żadnem paskarstwem się nie wudni, 
Po za lem sproslowaniem dodamy, że sprawa ta 


ostatecznie będ.ke wyjaśniona w sądzie, albowiem po- | 


licja oskarżyła D. Kiecura wraz z fnaytni o upraw- 
nie lichwy mieszkaniowej. 

Z KRONIKI POLICYJNEJ. Antoniego luzara 
aresztowano ja gwalt publiczny i wywołanie awan- 
tury. — Za opiltwo f awantury aresztowano również 
Annę Szewiczynijak. 

Podczas obławy zarządzonej w pierwszej dzielni- 
cy miasia przytrzymano w okojcznych cepjelniach i 
barakach na Persenkówce około 40 osób. Niektó- 
wych z przywwzymanych osadzono w areszcie. 

Z RUBRYKI BEZ KONCA. Zbliżająca się zima 
zagrzewa włamywaczy do inlenzywnych wysiłków. — 
Nie ma dnia, aby nie nolowano w policji licznych 
kradzieży. 

Emilja Rupp, z Czereśuta, pow. cjeszanowskie- 
go, bawiąc we Lwowie wstąpiła do swej bratowej Epie 
rowej, zam, przy ul. Supińskiego, przyczem na chwil- 
kę pozoslawiła w bramie swą wajizę z garderobą, 
oraz pakunek z fviktuałamk. Skorzystał z lego niezna- 
ny osobnik, który skradł pozostawione przedmioty. 
wyrządzając R. szkodę 500 zł. 

Nieznani sprawcy włamali się wieczorem do 
mieszkania Berty Rothstein przy ul. Rappaporia i 
skradli garderobę męską i damską, wartości 1.900 zł. 

Z olwarięgo mieszkania Klary Bratt przy ut. 
Krasickich skradziono 2 złote pierścionki, wartości 
100 zł. 

, Że stajni przy ul, Torosiewicza pod l. 38, skra- 
dziono ubranie na szkodę woźnicy Władysława Lisura 
wartości 80 zł. 

Zygmunt Kost, zam. przy ul. Teatyńskiej pod 
k 9 [doniósł poltcji, że wczoraj w nocy skradziono mu 
lub zgupił portfel, zawierający 200 dol. į 400 zł. 


wajdzanych z kamienia „ray. W tygodniu od 19-21, 
października na 60 budowach gnyuy zajętych było 


polrzebowanie pminy. 


Samobójstwo młodzieńca: w klatce schodowej. 


Wezoraj o godzinie 10.30 przedpełwdnaiem 
mieszkańcy realności przy ul. Boczna Kingi 1. 
6, usłyszeli strzał rewlolwerowy. Gdy pospie- 
szono 'w kierunku odgłk su slrzału  ujrzano z 
przerażeniem 22- lelniego Józefa Świllika, syną 
jednego z lokalorów, leżącege, iw! kałuży krwi 
na schodach wiodących do pijwnicy. 

Jak się okazało slrze.ił on Wo siebie, kieru- 
browning w: prawą skroń. 


jąc 


z Wilna donoszą Żywa omawiana w slerach We- 
|leńskiego społeczeństwa jesi sprawu aresztowania 4 
| zamknięcia w areszeee na podstawie wyroku sydowce- 
jgo podkomisarza policjj Kudzjewicza za obrazę sę- 
dziego, 

i Podkom. kudziewięz pełnił na stacji kolejowe) 
|w Wilnie służbę i zauważył w pníecie pewnego oso- 
hnika, który wydał mu się podejrzany, wobec czego 
zażądał od niego legilymacji. Osobujk ów legitymacji 
nie pokazał, lecz oświadczył osiro, że jest sędzią. Ku- 
;dziewicz zażądał ponownie wyłęzji mowania się tze- 
komejgo sędziego, a gdy lenże po raz drugi odmówi, 
„odprowadził po do komisarjatu, gdzie ;stotnie stwier- 


w ser z Ryż T TRILERA 


Kula przeszła 


Obrażony sędzia | skazany na więzienie komisarz policji. 


na wylol i sgowodętwała natychmiastowa śmierć 
denala. Policja przeprowadzając śledztwo, w- 
stalifa, iż browning przy kiórego pomiky S. 
pozbawił się życia, był własnością narzeczonej 
denata. Powód zamachu samobójczego na ra- 
zie nle uslalony. E 
Zawezwiany lekarz miejski polecił zwłokł 
odstawić do Irslylwiu medycyny sądowej. 


dzono, że ma się do czynienia z rzeczywistym sędzią. 
Sprawa pociącucłu za sobą następstwa, albowiem 
Kudziewicz postawiony zosłał w stan oskarżenia z po- 
wodu lobrazy sędziego 4 skazany na sześć miesięcy 
więzieniu, Wezoraj prokutalor, nje czekając na u- 
iaskawienie skazanego, klóry się odniósł do prezy” 
denta Rzeczypospolitej, polecił aresztować Kudziewi- 
eza ł osadzić w więzieniu dla odcierpienia kary. 

/ Aresztowany podkom, Kudziew:cz jest kawalerem 
Nitu Militari i przez dłuższy czas przebywał 
w więzieniu w Kownie jako podejrzany o nałeżenie 
do polskiej organizaci wojskowej. Rudziewiez powró- 
cil do Polski dopiero przed półlora rokiem. 


| Znowu ucieczka komunisty. 


Słynny przywódca bandy dywersyjne-komutnisty- 
cznej Włodzimierz Stepunow był transportowany Z 


więzienia w Łuckn do sądu dnia 2. bm, do sędziego I 


śledczego na przesłuchanie. Eskortował go tylko je- 


Donosiliśmy wczoraj o interpelacji wie- 
sione} w parlamencie niemieckim W sprawje 1u- 
iwiietzeniia przez b. następcę lronw niemieckiego 
córki kolejarza, klórego naslępnie zamknięto 
w domu obłąkanych, by nie mógł dochodzić 
praw iuwilertzonej. 

W podobnie skandaliczuej sprawie loczy oię 


| obecnte w Pratze proces niej 


Zbrodnie byłych 


akiej Adamowtej 
| przeciw b, arcuksięciu Eugeniuszowi Habsbur. | 


jaen policjant W pewnym momencie Siepanow sko- 
rzystał z nieuwagi policjanta, wymknął sję niespo- 
strzeżenie i znikł jak kamień w wodzie. Rozpoczęto 
| poszukiwania ale bezskutecznie. 


„pomazańców*. 


| Maika stwiicrdza, że tuż po wyjściu z pen- 

sjonału klasztornego ujrzał ją b. arcyksiaże fi 
zwabił do swlego zamku, ©dzieją upoi! a na- 
stępnie dopuścił się na niej gwłałlu. ( 

Adwokat, klóry  f(wiysiępuże w imieniu 
ost. Jrżorego. nie zaprzecza jego cjcostwą. lecz 
podnosi, że jego klien! jest tak lubcigi iż nie mo- 

| że płacić alimentów, 
Adamowa nie mogła wkześniej wystąpić z 


gowi o krznariie ojcostwa 24- letniej córki kió- procesem o alimenta, i uznanie dziecka. gdyż 


ra przyszła na świąl jako 


owłoc Slosunku fege 
igana z Adamową. r 


> 


Z Paryża telegramy doniosły o tragieznej śmier- 
ci słynnego artysty filmowego, Maksa Tindera. — 
Śmierć ta Iragiczna ma jednak wszelkie cechy groleskij, 
iście pirandellowskiej: oto człowiek, którego sam wi- 
dok, którego niezrównana mimika i efekty komiczne 
wzbuezały śmiech na opu półkulach świała ~ popełnia 
wrąż z młodą swą żoną samobójstwo, odrzuca precz 
maskę, jaką nosił od lat i świat zdumiony dowiaduje 
„Slę, iż len, którego tyle razy bilo po twarzy. ten wic- 
cznie młody, żywy. zwinny. niesłychanie zdawałoby się 
wesoly, lryskający zdrowiem i humorem ulubieniec 
kobiet — pył właśnie zgryźlkwym neurastenikiem, sle- 
twyczałym  pięćdziesięciolelnim mężczyzną, wiecznie 
zazarosnym o młodą swą i piękną małżonkę, 
Linder, który podczas swej karjery filmowej zdo- 
„był znaczny majątek, jako stary kawaler kilka lat 
temu, ku ogólnemu zdumieniu ożenił się z panną 
„Peters, znacznie młodszą od stebie. z bardzo dobrego 
„domu. Małżeństwo to nie było zupełnie dobrowolne, 
| gdyż młoda, niedoświadczona dziewczyna zakochała 
się w [ascynującym 'donżuanie, składając wszystko 
bez zasiwzeżeń na ołtarzu lej miłośi. Gay stosunek 
ten nie pozoslał bez następstw, (rzepa było reputację 


«. 


"rząd auslrjacki groził jej, że zamknie ją w klą- 
szlarze. f 


A a a a ZYDOW KE: TRZ a a nd s petu» 


Samobójstwo „króla śmiechu“ 


panny ratować małżeństwem. Wkrótce Linder został 
ojcem półtoraroczney dzłś córeczki. 

Jednak małżeństwo to nie należało do szczęśli- 
wych. Małżonkowie oboje pyli o siebie tchórzliwie za- 
zdrośni, a kłótnie i sceny ua tem tlo były na po- 
rządku dziennym. Wszystko to działało deprymująco 
na slarzejącego się, nerwowego Maksa Lindera. Już 
raz z końcem r. 1928, podczas występów w Wiedniu 
popełnili oboje zamach samopójczy zapomocą werot 
nalu, jednak odralowano ich wówczas, 

Tym pazem odkrvlo samobójstwo za późno, a 
gdy parę dni temu pani Peters przyszła w odwiedziny 
ao córki, zastała ją już nieżywą. jego nieprzytomnego 
oboje z popozcinanemi żyłami, Jak się okazuje z po- 
zostawionych listów, Maks lónder uśpił małżonkę swą 
bez jej wiedzy, weronalem. poczem przeciął jej żyły 
na lewej ręce a następnie sam w ten sam sposób 
popełnił samobójstwo. 

Ostatni ten film, w którym, jak w tylu innych 
sam był reżyserem i zarazem głównym wykonawcą, 
jest zarazem pierwszym, który nie wywoła śmiechu 
u jego wielbicieli, sianowiąc tragiczne zakończene ka- 
rjery „króla śmiechu". i 


g 


Nr. 256 


Z Rady Miejskiej. 


Dzisaj odbyło się posikdzenie rady pod prze- 
wodnictwem p. Neunana, na klósem z ważniejszych 
spraw załatwiono wykupno prawa używania gruntów 
na Pasfekach łyczakowskich ż kupno gruntu przy 
ul, Ponińskiego w celu skanalizowana i uregulowa- 
nia lej ulicy 

W dyskusji nad sprawą kupna lego gruntu, za- 
brał głos tow. dr. lerschlal, który stwierdził, że regu 
lacja u]. Ponińskieso, przejrowadzona jest olbrzymim 
kosztem, przekroczenia budżetowe w tych pozycjach 
są niezwykle wgelkie i jak wieść niesie, wydałki na 
WSW. mają wynosić pół mitjona., a nawet i więcej 


„DZIENNIK LUDOWY" © | 


Mowxa domagał się, ażeby pirezydjun miasta 
przedstawiło do 2 lygodni radzie rachunek kosztów 


wuiosek len odrzuciła, co jednak zrobiło fatalno wra- 
żenie, gdyż z wyniku głosowania wnosjić można było, 
że się le rachunki przed opinją publiczną chce zataić. 
Prezydenl widzłał się zmuszony oświadczyć, iż mimo 
oorzueającej wniosek uchwały, rachunki fe przedłoży. 

Na posiedzeniu tajnein załatwiono szereg drob- 
nych spraw personalnych, poczem posiedzenie zam- 
kuięto. 


Hej budowy. 
Usłużna wobec prez. Neumanau większość rady 
l 


ME. TCA zzz E WAW DOC AK) RODAWEW a e, LEE RICE. S 


Przewrót 


w Persji. 


Nowa dvnastja na tronie. 


LONDYN, 4. U. (Tel. Komp.) Wedłuy wiado- 


i Zniżono nieco cenę chleba. Rzad pazcjął ua sie- 


mości z Teheranu perski następca tronu opluścił sto- bie część kosztów wyropu chleba. Wszystkie ulice i 
leg (zdetronizowany obecnie szach dawno już używa domy miasta są Świątecznie dekorowane. W myśl 
życia zagranicą, zrezygnowawszy z panowania nad zarząazeń święlo narodowe ma lrwać przez trzy dni. 
„uiewdzięcznymi poddanymi"). PARYŻ, 5. 11. Juk się dowiaduje „Daly Tel.“ 

Prezydent ministrów zarządził uwolnienie wszyst iz Teheranu, Riza Khan oplost} się królem 'i przybrał 
kich polilycznych więźniów, a równocześnie amnestjo- imię Pahlavi. Prawdopodobnie jednak na razie usla- 


s” PL z arar T aa UZG 


Tajemniea zamachu na prezydenta państwa. 


Dalsze przesłuchanie p. Łukomskiego. Kalauskówna w giężkich opałach. 


Wczoraj w dalszym ciągu odbyło się prze- 
słuchiwianie kom. Łukomskiego. W szczegól- 
ności jrozpialrywiana była sprztwla, dlaczego Łu- 
komski wielkiej sceny ze Sleigerem nie lumieś. 
cil ani w protokole pelicyjnym, fani nie podał jej 


charakterystycznych momentów przed sadem! 


dorażnym. Podczas lej wielkiej sceny mianowicie 
wedle liwierdzenia p. Łukomskiego Steiger w 
wybuchu uniesienia wolal wprawdzie, że jesl 
niewizny, równocześnie jednak podnosił k*zy- 
way żydów tp. ] 

; To poczucre krzywdy, któremu mimow(cji w 
wybuchu wniesienia dał wyraz Sleiger było w 
rozujmieniu p. Łukomskiego dtslalecznym dlą 
niego motywem do pepełnienia zamachu. 


P. Łukomski na zapytanie prokuratora ze- | 


zmajc, że napisał kilka raportów! kio wladz cen- 
tralnych i Go dyrekcji policji, w których wy- 
łuszczał, jakie Sieiger mógł mieć moiywy Ho 
popełnienia zamachu. Wszystkie le sprawozda- 
nia zostały przesłane już po sądzie doraźnym 
ieinakowoż przed ukazanjem się artykułu z 
„Gazety codziennej“, iw. którym była mowa to 
motywach czynu Steigera. 

Dr. Landau: Wniósł pan do sądu! cztery do- 
niesienia, jedno doniesienie przed sądem doraź- 
nym, polem doniesienie 9, 17, 19, B0 paździ?ni- 
ka, razem więc pięć pism klo badu. Tam są różne 
rzeczy, odnoszące się do winy Steigera, roz- 
maite Kwiestje, szczegół, 0. października do- 
nosi fak o wyniku rewlizji, o kartce ane nimowej: 
która wypowiada przypuszczenie, która orga- 
nizacja to wszystko zrobiła. Deniesienie z 19, 
października obejmuje rozmaite kwestje, mówi 
o Mykytynie, o Pasternakównej, a o Enuncjacji 
Steigera nigdzie niema mowy. 

_ Pan krył przed sądem doraźnym tę najwa- 
źniejszą wiadomość. l } 

Przew.: Dlaczego fw kilku doniesieniach nie 
wspomniał pan o treści oświadczenia, takie (złc- 
żył oskarżony iwoblec pana. , l 

Sam nie robiłem tych 
podpisywiałem, Gdybym 
byłbym o em napisał. 


referatów, tylko iie 
był sam AC pisał, 


Co mówi Steiger. 


Po szeregu pytań zwiróconych do świadka 
przez obrońców, zaczął za poziwfłeniem prze- 
»łmiczącego stawiać pylania oskarżcny, na 
które p. Łukomski odpowiiadał stałe prze- 
cząco. i 
a Steiger : Zaprzeczam by Fichman szeptał 
MA COŚ do ucha, dalej twierdzę. (że kom. Łuk:m- 


nował członków byłej dynaslji i wyznaczył im pensje. | 


nowiona będzie regencja. 


ski usłyszawszy słowia moie skierowane de Pa- 
sternakówny, podczas jazdy awlem do policji 
ze zamachu nie dokonał i że fiesl niewinny, 
, krzyknął: siul pysk ty żydzte bolszewiku! 
Sw.: To jest nieprawda! i 
Ateiger: Pan Łukomski powiedział do mnie 
w policji, że są nieztite dowody fż toi ja popel- 


niłem zamach, ale że eksperci sprawdzili, pe 
więc lepiej będzie | 


bomba była nieszkodliwa, 


zt się przyznam co wpłynie na złagodzenie 
ary. 3 I 


| Sw.: Wykluczam stanowczo! Ta fantazja. 
|. Steiger przyposnina, że właśnie Iwiedv ža- 
lit się na Kajdaną, iż go uderzył w” twlarz 

i Sw.: Nie pamiętam. i 

! 
s a P a im 
Szproty I piklingi 
| świeży transport 


Ch. Sobe kandel delikatesów 


Lwów, Legjonów 41. 


Przew. do świadka: Może to zastało zmy- 
ślone o nieszkodłiw(ści bomby. 
| Św. : Nielmożliiwie. 

Slelger opliswie maslępnie ową driamalycz- 
ną wielką scenę zuizełnie inaczej, niż ją przed- 
slalwta p. Łukomski. Był w! slanie (anormalnego 
podniecenia i płacząc powiedział p. Łukom- 
|skiemu, że jest niewinny. przyczem bronił się 
|lem że ktoś co ma popi (nić "zamach nie bę- 
| dzie odziiany w jasny płaszcz, jasny kapelusz 

|* razące okulary. Na to p. Łukomski cipowie- 
iaział: Właśnie paniwłaśnie (w| tych okularach. 
iwzburzeniu krzyknął: Panie komepdancie, pan 
mnie morduje! Ja jestem niewinny! Dogiero 
Flo lej scenie, kiedy osk. się luspokcił, zaczął 
mu zadawać pytanta p. Łukomski i Sawicki ną 
temal, klo mógł dokonać zamąchu. jakie są je- 
go roglądy ma kweslję Żydowska, kcinunizm, 
il. p. Na te pytania osk. odpowiadał znacznie 
Uspokojony, a nie tak, jak mówił p. Łukcmski, 
krzycząc i lamentując. 

Przew. do oskarżonegł: Przedstawia pan 
tę rozmowę wiernie? | 

` Usk.: Jak najwierniej. 

Przew. do kom. Łukomskiege: Czy obsta- 
je pan przy tych zeznaniach ? Oska*żony Stei- 
ger mógłby te rzeczy lepiej pamiętać. 


Po tych słowach oskarżsżay (w! najwyższem | 
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Kom. Łukomski: Tak było, jak przedsta- 
wiłem !iwczoraj. Zachowanie się Sieigeta ro- 
biło wrażenie sceny. | 

Pogrzerwie ar. Landau postawił wniosek aby 
insp. Łukomski przedłożył raporty  d”tyczące 
sprawy SŁlejgera, klóre skłaaał swej przeło- 
zonej władzy. í 

Proktrator poparł ten wnickek. Na tem zo- 
stało zakończone przesłuchanie tegk `“Śwładka. 


Smutne skutki piotkarstwa. 


Marja Kaląusek, ur. w! Pradze, pokojów- 
ka, zajęla u p. Sasowierólw, zeznając, podała iż 
we wrześniu i październiku z. r. służyła u p. 
Reichów, w! grudniu zaś była zajętą fu. p. Fla- 
chów- f 

Na pylanie przewodniczątego, co œo ze- 
znań Świauków! A. Flacha, i Krawcowej. Ka- 
lausek twńerdzi, że są zmyślone. (Dolyczyło to 
opowiadań świadka o pu'dsłuchanych rozmo- 
wach gości w p. Reichów! w sprawie Steigera. 

Przew.: Z jakiegoż więc powodu p. Flach 
lak zeznał iw: sądzie ? ih > 4 

Św.: Myślał zajcielwine, że będzie mieć więk- 
szą prolekcję przy składaniu swego egzaminu 
jak lẹ sprawę poda do sądu. ! 

Przew.: Dlaczegoż tak samo zeznała pracz- 
ka Kraiwcowa 7 

Św. : Pelvino się: zmówiła z p. IFlachem, gdyż 
on jeździł do wiej na Snopków ii c lo prosił. 

Przewłodriftzący odczytuje zeznania Flachą 
i Krawrowiej. Świadek slanowczo twierdzi, że 
tego nie mówiła. 

Przew. W śledztwie zeznała rani, że tto 
wszystko 'mówfła, jednakowoż tu bylo zmyślone. 

Św. Nie pamiętam jak mówitąm. W Kledz- 
twie na mnie krzyczeli p. sędzia iRutka i p. 
Piotrowski. l 

Przew.: Krzyczeli. ? 

Sw.: Tak jest. Wyzywłali mnie również sło- 
wami psia krew sobacza. P. Piotrowski krzy- 
czał, że mi da w mordę. Ja straciłam w koń: 
cu przytomność. K 

Po ukończeniu zeznań świaska, zabrał głos 
prokurator i sltwiierdzia, że Kałąusek złożyła ze- 
znanja sprzeczne w stosunku do zeznań swlych 
w: śledzliwje. Wobec tego domaga się aby bry- 
bunał postąpił w tej sprawlie po Imuśli ustawy 
2 (de Pr 

Dr. Landaw slawia iwniosek na przesłucha- 
nie posła dr. Reicha na okoliczność, iż dr. 
Grek, raz był tylko wł gościnie lw dr. Reicha 
w sprawie nie dolyczącej Steigera, oraz na 
stwierdzenie, iż idr. Bromberg nie twierdził, 
iż Steiger przyznał się przed nim Ido zamachu. 

Po krótkiej naradzie trybunału przewodni- 
czący oznajmił, że wi sprawfie świadka nie za- 
rządza nic doraźnego. Sprawę lę przekazuje 
jednak prokuratorji iw kierunku ewentualnego 
ścigania Kaląusek o zbrodnię oszusiwia i ksz- 
czerstwa. I 

Następnie dr. Ringel postawił kilka pytań 
świadkowń, poczejm rozprawę gdroczono do dziś 
z rana. f 


- Represie na komunistów w Angliji. 


LONDYN, 5. 11. (Pat). Reuter. Sąd policyjny 
zarządził, aby konumiści areszłowan; pod zarzutem 
zbrodni wywoływania niepokojów zostali postawieni 
pod sąd. 1 


Skandaliczny proces. 


BERLIN, 5. 11, (Pat.). Przed sądem przysięgłych 
w Poczdamie rozpocznie się dzisiaj proces 'przeciw hr. 
Botmer, oskarżonej o kradzież 


Krytyczna opinja œ gospodarce angielsk 


DUMFRIES. 5. listopada. (Pat.) Wolf, Se- 
krelarz państwowy dla Indji Lord Birkenhead 
powiedział (w! mowie wygłoszęnej w sprawie 
syluacji gospodarczej w Anglji, że największe 
niebepieczeństwo tkwi w tem, że Anglja jako 
naród więcej 'zużyiwia, niż zarabia i że z po- 
wodu tego, fej bilans handlowy jest niept myŚlny. 
Dalej powiedział on: albo Ęgraniczymy naszę 
wydatki, albo też stracimy naszą rówfhowagę 
budżetową. Í { 


„DZIENNIK LUDOWY“ 
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Jak cukrownicy wyzyskują ludność 
Cukrownicy nasi są popieranj przez rząd kosztem Cyiry podane wskazują w jak polworny sposób 
osólu fudności, Jak wiadomo cukier wyprodukowany wyzjskiwana jest ludność w państwie przez cukrow- 


w Polsce jest o: 

50 PROC. TAŃSZY 
niż w kraju. W ostatnich miesjącach ceny kryszlału 
polskiego znacznie spadły w londynie przy dalszej 
tenaencji zniżkowej. 


M ANGLIJI 


Wobec lego nasi cukrownicy aomagają się po- 
nownej zwyżki cen cukru w kraju. Czyli, zniżkę 
cen cukru w Londynie, zdaniem fabrykantów. mus 
opłacać ogół ludności w kraju. 

W Polsce nałożone są cła ochronne na cukier 
sprowadzany z zagranicy po 

13 ZŁGTYCH OD 100 kg. 

Pomimo tak wysokich opłat ciowych, oraz kosz- 
tow transportu, opłaca się obecnie sprowadzać do 
kraju cukier z Czechosłowacji. 


ników, Bandu la grasuje jednak dotychczas bezkar- 
nie dzięki poparciu posłów wybranych na 


i ósemkę ((..8"]. 


Dalszemu jednak rabumkowi ludności mus być 
kres |położony. 

Posłowi elkłubu P. 
u rządu i 


P, 5. winni jnłerwenjować 
nie dopuścić do dalszej podwyżki cen 


cukru. Nalomiast należy spowodować obniżkę cen 
cukru do cen obowiązujących w innvch państwach 
Europy. 


Producenci rolni narzekają również na obecne 
niskie ceny zboża 

W Poznaniu ukazało się jednak żylo sprowadzone 
z Niemiec, klóre jest tańsze o 1 zł. na 100 kg. 
że nietylko nasi cukrownicy 
spekulanci zbożowi u- 
w Ro 


Fakt len wskazuje, 
lecz i producenci rolni czy 
rrawiają wyzysk r Imdności 


ile płaci p. ,. Witos za mieszkanie z łaski p. = 


„ Kombinacje” 
aeżo «a czasów jego osławionego władania w PKO. 
uzupełnić należy następującymi szczegółami 

Luksusowe domy, budowane przez p. 
niby to dla urzędników, w rzeczywistości mają cho- 
rakte: po części fumiljny, po części polityczny. | 
Mieszkają w mich: krewni p. Lindego, dyrektorowie 
i naczelnicy PKO - oraz wybiln;j politycy i dzien- 
nikaræ. Mieszka lam premier p. Grabski mieszka 
p. Witos, p. Głąbiński (nar. dem.) senatorka Szepcko 
(mar. dem. poseł Sudzewłdz (nar. dem.), 


Lindego. 


Sąd Okręgowy odwoławezy we bwowie w roli błędnego 
interpretatora ustawy o ochronie lokatorów. 


Do wiadomości Sądu Najwyższego w Warszawie, Pana Ministra Sprawiedli- 
wości, posłów i senatorów. 


Drma 19. października r. b, Senal V. sądu 
odwolawkzego we Lwowie przy ul. Rutewskie- 
go pod przewodniciwiem sędziego Neumanna 
(brala przewódcy związku kamieniczników 
twolwskich) rozpalrywał sprawę wypowiedzenia 
awizacyjnego mieszkania jitzez właściciela re- 
alności przy ul. Celnerowskiej l. 7. 0 Karola 
Śchullis- Rzepeckiego swemu iokatorowi inży- 
nierowii magislraltu Włodzimierzowi Mołczań- 
skjemt. 

W skardze 'ajwizacyjnej poiwotal się kamie- 
nicznik na larlykuł 11l-ly (rozdział HI.) fp. 2. 
rubryka c) ustawy o ochrnie lokalorówł z dnią 
1i. kwlietnia 1924 r. Arlykuł powyższy przewi- 
duje za ważną przyczynę sądolwiego wypowie- 
dzenia mieszkania fakl „jeżeli lokalor przez Swe 
uporczywe, lub rażące przekroczenie obowiią- 
zującego porządku domowiegc. albo przez swe 
bezwzględne nieprzyzwoite zachowanie się ob- 
rtzydza współurnieszkańcom pobyt Iw domu lub 
rorządek w donu poważnie zakłóca”. Falszy- 
wie iniergrelując artykuł 1l-ty, sąd odwolaw- 
czy zmienił wyrok sędziego I. inslancji radcy 
Będaszewskiego, odmalwiający kamienicznikowi 
prawie pozbawienia lokatora Jachu nad głową 
i zalwiierdził mumację. + i 

W awizacyjnej skardze podął kamienicznik 
za powody [wypowiedzenia mieszkania inżynie- 
rowi Mołczańskiemu co następuje : 


lokalowe. uprawłane przez p. Lin- | muul Wasilewski (nar 


red. Zy- 


dem.) ë inni. 
Posei Wilos zajmuje w domu PKO przy ul. Mas- 
szałkowskiej 
5-POKOJOWE MIESZKANIE Z OLBRZYMIM SA- 


LONEM, ZA KTORE PŁACI 100 ZŁOTYCH MIE- 
SIĘCZNIE 

i 17 molych za świadczenia. Senatorka Szebeko zaj- 
muje 7-pokojowe mieszkanie w domu PKO przy ul. 
Brackiej 13, za które płaci komornego 200 złotych. 
Remont tego mieszkania koszlował PKO 10 tys. zł, 


2) że lokalor inż. Mołczański Umieścił wi 
r. 1922 jw gazetach obrażające kamienicznika lar- 
lykuły. ( 
W toku rozprawy sądowiej, lak w '-szej 
instancji, jak i wl sądzie apelacyjnym lokaza- 


ło się, że niie można było (ustalić, że iakrymino_: 


wany alrlykulł napisał inż. Mołczański, a końco- 
wia treść tego arlykułu jest świętą prawdą. Ar- 
iyki len brzuniał dosłowniie: „Miły gospodarz 

Wojna ogłoszona lIckatorom przez kamieni- 
czników' nosi często haniebny wprost charak- 
ter. Jako obrazek może posłużyć fakt inastęput- 
jacy: [ 


„ Właściciel realności przy ul. Celnerowskiej: 


1. 7, Karol Schullis- Rzepecki, chcąc pozbyć się 
swej lokatorki wi r. 1921, wdowy po «ficjale 
sądowym gani P. namawliał innych lokatorów 
by Śwfadczyli wi dyrekcji policji, że pani P. 
jest pirostytuiką, co naturalnie mający honor lt. 
kalorowte odrzucili z oburzeniem. 

Fakl Lej lajdackiej propozycji  czynionej 
frzez kamienicznika mogą oprócz inż. Moł- 
czańskiego slwiiejrdzić: żona inżyniera Wanli fa 
i lokalorowiie płańsiiwo Szalkk'wie. 


Natomiast gdy Schultis- Rzepecki wystoso- | — 


wał do redakcji „Dziennika Ludowego“ spro- 
stowawie, ma podstawie par. 10. ustawy praso- 
wiej, to inż. Mołczański również umi ścił spro- 
, slowanie, po klórem kamienicznik zamilkł i tie 


l) że lokalor zrobił na niego tjakci właści- | odważył się Ścigłać inż. Możczańskiego sądolwinie, 


ciela realności doniesienia do magistratu, 
fem, że on wyptuszczał bez kagańca Swlego psa 
klóry kąsał (dzieci; 
którym kamienicznik trzymał 20 kur) znajdował | 


g! 


że korytarz piwiniczny (w| 


aczkolwiek ostatni podpisał się pod kiwiem Spro- 
slowaniem. 

3) Schultis- Rzepecki skairżył się w! awiza- 
cji, że lokator zrobił iw! 1922 (r. na niego danie- 


się w slante antysanilarnym, że włody Kklozetowe I sieniie do dyrekcji policji (1. 7776). Ściągnięty da 
z nieczyszczonych wolno- stojących (wychrdków | sadu odnośny kt udowodnił, że przeciwnie ka- | runęli z głośn,m jękiem w głąb. Gdy kierownik 


płynęły przez podwórze i że (wskutek braku 
odpowielrzających rur wientylacyjnych w płucz- 
nych klozetach gazy kanałowe doslafwały się 
do kuchni lokatora. \ 

Trzeba zaznaczyć, że lokalor rzeczywiście 
wniósł iw! swoim czasie wymienione skargi Ho 
magistralu, klóry przeprowadziwszy sumiennie 
dochodzenia, stwierdził zupełną słuszność skarg 
a oprócz llego fakt, że kamiericznik eburzył bal- 
kon należący do mieszkaniia inż. Molczańskiego 


mienicznik skarżył się na inż. Mołczańskiego li; 


jego żonę bez żadnego zresztą skulku, 
po prostu mówiąc, przekręcił fakt i t. d. 
Mimo lo sąd odwofalwkzy awizację zatwier- 


czyli ; 


Sądzić natezy, że zarząd towarzystwa 0- 
chromy lokalorów prawnicy i posł wie Som- 
merstejn i Hausner zoslarają się przy sposo 
bności przyszłej debaly w Sejmie ustalić 1a- 
sno interpretację arlykułu ll-go ustawy o o- 
chronie lokaiorów, z któregy: zrobipno furikę 
ala pogwałcenia ustawy i możneść bezp idsia- 
wnego pozbalwienija lokalrirów cachu nad gfo- 
wą. Inż. Mołczańskiemu \rzysľuguje się pra- 
wo reziwizji wyroku Jo Sądu Najwyższegi: w 
Warszawie. 

Sprawy lej, mającej bardzo ważne, zasadne. 
cze znaczenie dła wszyslkich lokalorów Rze- 
czypospolilej Polski, z kka nie spuścimy. ! 


Przeciw zbyt wysokim taksom 
aptekarskim. 


Pierwszy Zjaze Retaksatorów i kierowników Ap- 
tek Kas Chorych z całej Polsk, zorganizowany przez 
Okręgowy Związek Kas Chorych w Krakowie, odbył 
się dnin 25, października. Na Zjazd przybyło 17 dete- 
valów, Przedmiotem obrad pyły w pierwszej nji spra 
wy dolyczące zmian w obowiązującej obe'mie rządo 
wej taksie aptckarskiej, która ułożona jest jednostron- 
nie, pod kąlem widzenia jedynie obrony interesów 
właścicieli aptek -— a zarazem zawiera wiele nielogicz- 
ności í niejasnych paragralów. Zjazd wyłonił Komisję, 
klóra ma wszystkie wątpliwe kweslje zebrać i przed- 
slawić Generalnej Dyrekcji Służby Zdrowia przy Mf- 
nisievstwie Spraw Wawnętrznych dla spowodowania 
rozporządzenia Min;st., wyjaśnjającego lub zmtemają- 
cego odnosne paragrafy. Komisja la również ma sta- 
rać się o lo, aby przy układaniu w przyszłości nowej 
taksy rządowej lub zmian w niej, interesa Kas Cho- 
rych były zaślępowane przez specjalnego delegat 
Związków Kas Chorych. 

Zjazd obradował również nad sprawami dotyczą- 
cemi vakładunia + prowadzenia Aptek Kasowych, oraz 
uchwalił kilka rezolucji i wniosków, zmierzających do 
rozsirzygnięcia różnych kwestji nastuających się re- 
|taksatorom przy ich pracy. 

ANTEE E EEE UROEN 


Pomnik cierpienia. 


t 

! 

l. W ubiegłą sopolę wobec licznie zebranej tud- 
Inosi gmina masła Wiednia odsłoniła pomnik dłuta 
Antoniego Ilarnaka, poświęcony poległym na wojnie 
światowej. Na wzgórzu pokrylym murawą, wznosi 
się wspaniała brania z jasno żółlego piaskowca, bę- 
‘daca zarazem wejściem na cmenlarz gdzie spoczywa 
47.000 zmarłych w wiedeńskich szpilalach z otrzy- 
manych ran żołnierzy. Poslać kobieca, padająca pod 
ciężarem miecza, na kolana i z krzykiem boleści 
i prolesiu na usłach wyciągająca ku niebu ramiona 
znajduje się na lej bramic. Na pomniku czytamy 
napis („Precz z wojną!” 

Prezydeni miasta tow. Seitz w swem przemó- 
wienłu wyjaśnił, że miasto umieścło postać matki 
na pomniku-bramie, aby na tlem miejscu zbiorowe- 
go bólu, zaznaczyć, że nigdy już rwięcej ludzkość 
nie powinna ścóągać na siebie takiej katastrofy. 
| U stóp Ponni złożono wawrzynowe wieńce. 
po al oficerów i żołnierzy ozdojjouo na koszt gmt 
ny. Popołudniu odbyła się defilada republikańskiego 
Związku obrony (Schutzpund) a w poniedzialek po- 
chód żałobny wojsk związkowych. 


R oiłary zatrucia gazem na okręsie 


W ubiegły poniedziałek — jak donoszą z 
Rzymu, wydarzyła się na pokładzie mającego 
do Amerykii odpłynąć okrelu „Belvedere“ 
slraszna kalaslrofa tuż przed naładowianiem to- 
warów. Po zwykłej dezynfekcji wnętrza okręlw 
zapomocą cyanku gazowego, diłwiaj  rebotnicy 
chcieli zejść pod pokład, lecz zaledwie totwo- 
rzy drzwii i wieszli ina schody, wiodące w dół 


roból aesyntekcyjnych, nie przeczuwają  nie- 
bezpieczeństwie skoczył im na pomoc i on pr- 
niósi Śmierc nalychmiaslową. Temu samemu lo- 
sovi uległ naczelnik służby Sanitarnej, klóry 


dził. Z wyżeł przytoczonych faktólw! mogą loka- pocążył za poprzednikiem, by zoida co kię 
torowiie, Sąd Najwyższy w Warszawie, posło- | slało. 

i senalolrzy. (którzy) nie stoją bezwzględnie po; Dopiero Leraz poznano prz a nieszczę- 
stronie wyzyskiiwaczy 'wyciągnąć konsekwencje ścia. Śmierć czworga ludzi spowodował tru- 
o błędnej interpretacji sądu odwołajwczego we, jący gaz, którego działanie we jwnęlrzu bkręlm 
Lwowie. 1 | jeszcze nie ustało. 


Wr. 256 


„DZIENNIK LUDOWY" 


Ucieczka w śmierć przed nędzą. 


Evidemja zabójstw i samobójstw. 


(Opinia pubńczna jest w (wysokim stopniu 
Zajdtyaokujona osialnimi krwąwymi dramatami. 

Kula rewolwierowa slaje się czynnikiem — 
rożwiąztyącym lragicznie zadzierźgnięte więz- 
ły życiowe. Douajmy do tego c:itzienne zama- 
chy samożójcze, dochodzące niejednokr: lnie W 
ciągi doby do cyfry 10-ciu, a będziemy mieli 
Obraz naprawkię ponury i złolwirogi. | 
.._ Mnuszą wśród lego społeczeńsiwia zachodzić 
Jakieś głębsze przemiany psychiczne, muszą za- 
TysOwać się tiolychczasowie podslawy mefralne 
Í skoro kula rewolwierowa staje się argumentem 
pa fberdzie; wymowhym. 
rrzyjrzyjmu się bliżej ostatnim krwawym dra- 
milom. Wszędzie doratrzymy się jednej przy- 
czrny, klóra tragedję wywołała: zbyt ciężkie 
w zrumki walki o był. 

S„ewt, cieszący się opinią człowieka spokoj- 
uejo i solidnego, strzela do żdny, kładzie ja 
trupem, a sam później odbiera sobie życie. Za- 
bija sw; młodą, ukochaną żonę. bo nie może 
znieść, że żona jego. której on wskutek ogól- 
nego zastoju nie daje należylego utrzymania, 
tsihuic szukać innych źródeł dochodu. 

Porucznik wojsk samochodpńviych, człowiek 
Żonaty, mający dwłoje dzieci. inteligenlny, cie- 
szaty się zaufaniem swych crzełożonych. za- 
bija wyslrzałem rdwolwerowym swa ukochaną. 
urzędniczkę na głównej poczcie 'w Warszawie, 
a potem sam sobie odbiera życie. (Zabija, bo 
trak odpowiednich Środków: nie pozwala mu 
na przeprowadzenie rozwłodu i połączenie się 
z lą którą kochał. ! 

Dziennikarz i wydałwka, znany w szerokich 
kołach stolicy. strzela do inżyniera. a później 
sam pozbawia się życią: strzela, gdyż nabywca 


Trzy trupy na 


Omegdaj ludzie, idący dróżką. prowadzącą skra- 
jen ksv konslantynowskiego. zauważyli w gąszczu 
jakichś trzech osobników, 
nie dających śladu żyta. 

Wycieczkowicze myślek, że są lo myśliwi, któ- 
rzy boją się spłoszyć zwierzynę, pmzelo. zachowując 
zupelna ciszę, przeszli obok tvch ludw i udali 
w głąb lasu. 

O podz. klej popol, gdy powracali oni, ujrzeli 
w tem samem miejscu owych trzech osobników. — 
Gdy dbliżyli we do lego miejsca, zauważyli, że od 


stojacvch nieruchomo j 


szyi każdego osobnika przeprowadzony jest sznur, o- f 


wtołęty na konuze drzewa, a ladzie cj wiszą. 


Z dziennika bezrobotnego. 


a. miesięcy być pes pracy, sześć miesiecy 
ao fevsuzytecznych i bezcelowych z życi: ry 
z 3 ye n Ayay 
kreśkć — i 


to ciężka kara i napróżno zapytuję siehie 
3Binego czem na nią zasłużyłem... 

Każdy dzień przynosi nowe wermpienia a jednak 
można te pół roku w kilku wierszach opisać; gdyż 
«szystkie dnie są do siebie podobne. Od rana zaczy- 
na się błeanie za Pracą, z góry wic się. jaki będzie 
wynik a jednak ma się iskjerkę nadzje 
pod wpływem twardych słów. 
kogo! 


p, klóra gaśnie 
Nie potrzebujemy ni- 

Das wróciłem zyeęzygnoweun; 
czony okrucieństwem reklam i 
plakatów, który rozbrzmiewa z murów i słupów: 
PE = ;;Uczęszczaj na koncerty. do teatrów.. te 
„Dokąa pójdziesz w niedzielę..% _Odnów 
derobę..." „Czylaj dopre książki.:* jtd 

d bez lego doprze wiem, com stracił. żem zoslal 
z raju wygnany 1 chciałbym swe pragnienie 
one jeszrze są słabe, przezwyciężyć... 

Nie dziwcie się, wy parucujący wy szczęśliwi: 
y będziecie po powroGe z pracy wieczór w kronice 
dziennik i czylać „Samobójstwo z braku pracy... 


do donru, udvę- 
szyderczym krzykiem 


swa gar- 


>; dopóki 


* 
l Bearobolny jest przedmiotem ciekawości, najnie- 
Pu węedltwszych drwn dla wielu bezmyślnych. 
— Jeszcze nie macie pracy” — pytają go. 
— On żyje z prywalnych kapitałów — to pospo- 


ET 
SIĘ 


jego mieszkania nie był w możności ina czas 
doslarczyć pokrycia na wystawiony czek. 

Gayby len wydawca sam nie znalazł ię nie- 
zwykle trudnych kłopotach materjalnych, nie 
chwytałby za rewolwer. nie odbierałby życia 
sobie i bliźniemu o 3000 zł. (Ale wi obecnych 
warunkach, Lo było dla niego wszystko. ce mu 
zostało. 

A olo inny wygadek: Młoda kobiela, rzuca 
się z mostu Kierbedzia w nurty Wisły, Na ra- 


lunek pośpieszają policjanci z komisarjalu wod- | rakler- gd 


nego. Podają jej dłoń do petmocy. (Chcą wyciąg” 


nąć tonącą. Ta rozpaczliwie broni się, sama Się | py, 
pogłębia, szukając śmierci. Gdy wbrew: jej «woli | w 


uratowiano ją i doprowadzego do przytomności, 
ze łzami w oczach oświadcza: j 
— Dlaczego nie daliście mi umrzeć? (Nie 
mam już sił do dalszej svlalki z nędzą. 
Skończyła szkołę Średnią, była urzędniczką, 


Jubileusz 25-letniej pracy.” 


Brody, (dn. 2 11. 

Dnia I bm. obchodzono w lulejszej Pewia- 
towej Kasie dla chorych jubileusz 25-letniej pra- 
cy dyreklora Kasy ob. Polaka. i 

Wspomniany wstąpfł iw r. 1900 do IKasy a 
przez cały ten okres czasu pracował nader gor- 
liwie dla dobra ubezpieczonych członków, sta- 
rając się zawsze o podniesienie poziomu Kasy 
przez wzmożenie Świadczeń dla członków do 
najwyższej granicy. 

Przez swoją skromność, czyslość charakte- 
ru i lakl zaskarbił sobie uznanie lubezpieczo- 
| nych członków. E 
i Uroczystość przybrała nader serdeczny cha- 
yż oprócz władz kasowych złożyli 
Życzenia delegaci lutosezpieczonych, życząc 
aby jeszcze przez długie lala mógł praco- 
ać dla dobra instytucji społecznej. 
BSD... ILAG OOOO IZY. a NKENEGOWECWNRKNEENNNĄ 


Budowa „Oomu Inwalidów”. ~ 


Związek "inwalidów Wojennyci 


Podjęla przez 


ekspedjenliką, oslałnio znalazła się zupełnie bezjmyśl wzniesienia w Stolicy Rzeczypospolitej wielkje- 
środków do życia. Znikąd nie miała fpomocy,|go gmachu „Domu Inwalidów“ doczeka się nieba- 


wiec... 


wem zrealizowania, Przy Związku ukontytuował się 


I Lak jesl niemal zawsze. Wszędzie gdy się- |już bowiem Komitet Budowy „Domu Inwalidów“; któ- 
gniemy głębiej i przyjrzymy się bliżej ostatnim |rego zadaniem jesl gromadzenie funduszów na koszty 
tragedjom życiowymi, Hjrzymy jedno to samo: |zwiazane z tą budowę. 


f. " 


zbyt trudne warunki życja. 


„Dom Inwalidów" slanie na Żoliborzu, tuż przed 


Na ile ogólnego zastoju, ostrego kryzysu kołonją oficerską na przyszłym Płacu Inwulułów. Bę- 


gospodarczego, masowych redukcji wytwarza 
się chorobliwy slan zdeneyiwiowania i niepewno- 
Ści, ludzi ogarnia apatja i depresja. To rodzi 
pomysły szalone, dzikie, barbarzyńskie. 

Tam, gdzie średni dobrobyt jest udziałem 
wszystkich obywateli, gdzie każdy ma zapew- 
niony spokojny byl i pracę, tam krwawie dra- 
„lu życiowie są zjawiskami niezmiernie rzadk- 
leni. f 


konarze drzewz 


Nogi zaledwie oddalone o trzy cale od ziemi 
świadczyły, że popełnione zostało samobójstwo, zaś 
trupy były już zupełnie skostniałe i zimne. 

, Powodu tego masowego samobójstwa, jukoteż na- 
zwisk denatlów nie usialono, leez zachodzi pnzy- 
,puszczenie, że jeden z osolmików musiał wpierw po 
wręsić dwóch towarzyszy, a nasiępnie sam popełnić 
samobójstwo, gdyż dwa Wupy wisiały na drzewach, 
przyczem nogi ich były oddalone od ziemi na trzy 
cale, podczas gdy trzeci osobnik wisfał na 10 cali 
od ziemi, przyczem pod nogami jego leżał przewró- 
{cony pień drzewa, 
| 


pm meee: 


tity żart na który sobie względem miego len i ów 
pozwala, 

W len sposób rozdrażnia się ranę, zadaną przez 
tos a która boli i bez lego 
„ AM jeśli się wyrylujesz i poślesz pytającego lub 
orwiącego do wszystkich djabłów; zrywa się w ten 
scosób z niejednym nić przyjaźni. 


m 


Każdy kto był przez dłuższy czas bezrobotny, 
brzyzną, że o jle nie jest szczególnie odporny w tym 
czasie moralnie a często. i lizycznie czuł się chorym, 
że zmajdował się wledy Ww Stanie najwyższego roz. 
anaźnienia że każdy nowy dzień odbierał mu 
część jego energji. 

Ulga następuje bardzo powoli... 

> 


Jeden dzień czarno Zapisałem w mym kalenda- 
*zu. Okropny dzień, w którym wstrzymano mój za- 
siłek i — że lak powiem -r założono mi pętlę na 
szyję, na której musze zawisnąć,.. 

Dlaczegom jednak nie zrobił tego? W tym dniu 
byłem lak oszołomiony, Żem nie mógł powziąść ja- 
kiegokolwiek postanowieniu. u niebawem spotkałem 
towarzyszkę niedoli i gdyśmy oboje stając na progu 
SBE podzielili sę swemi myślami, uezuliśmy wza- 
jemne współczucie i zarazem moc do wytrwania # 
udźwignięcia ciężaru życia, aż do końca... 

Oh! jakie to szczęście spotkać kogoś, ktoby zro- 
sumta} i pocieszył....! 


idzie lo olbrzymi gmach dwupiętrowy w kształeje łuku 
o formie klasycznej. Mieścić będzie oprócz hiur Zarzą- 
du Głównego Związku Inwalidów — warsztaty. inter- 
mat dla sierot po inwalidach, internat dla sludentów 
i uczniów inwalidów i dziecj tychze, dalej — czy- 
telnię i bipljotekę, hotel dla przyjezdnych członków 
Związku, internat-przytułek dla inwalidów i potrze- 
bujących pomocy lekarskiej, i slałej opieki. szpital- 
sanatorjum, kaplicę, warsztaty i t. d. 

| Kosz! budowy całego gmachu wyniesie 5—8 mi- 
ljonów złotych. Suma ta zebrana będzie głównie z 
ofiar publicznych w postac napywania „Cegiełek'” 
jednozłotowych, których sprzedaż rozpocznie się nje- 
bawem na całym obszarze Państwa. 

| Budowa „Domu Inwalidów*; rozpocznie się na 
wiosnę pok! przyszłego 4 ijpolrwa 4—5 lat, Prowa- 
azona zaś będzie w ten sposób, że już w pierwszym 
roku uruchomione zoslaną i nasiępnie stopniowo — 
w miarę poslępu te części robót — oddawane będą 
do użytku te części (gmachu, klóre tnieścić będą 
najważniejsze instytucje inwalidzkie. 

OE FDZCEPORORITEWIWKECYTICY RREO AA 


Literatura, nauka, sztuka. 

Piątek, o godz. 7.30 wiecz. „Dziewczyna z Za- 
chodu“, — Ceny zniżone. 

Sobota, o godz. 3.30 popol. „Zemsta“. — Przed- 
stawienie dla młodzieży szkolnej. 

Sobota, o godz. 7,30 wiecz. „Faust“, — Gościnny 
wyslęp P. Ralezewa. 


REPERTUAR TEATRU NOWOŚCI (ui. Słoneczna 

Piątek, o godz. 7.30 wiecz, „Codziennie o 5-tej.* 
Ceny zniżone. 

Soboła, o godz. 3.30 popoi 
doli . Ceny zniżone, 

Sobota, © godz. 7.30 wiecz. „Codziennie o 5-tej. * 
Ceny zniżone. — 


„Spiewak własnej 


TEATR ŻYDOWSKI (Dyr. S. M. GIMPEL 
D uł, Jagiejlońska l. 11) 
Gościnne występy pp- Lerescu. 


Piątek. o godz. 7.30 ..Ciocia ze Lwowa“. 


Komunikat. 

x BACZNOŚĆ TOW. PRZEMYSŁU BUDOWLA- 
NEGO. W sobolę, dnia 7. listopada b. r. odbędzie się 
wspólna konferencja z porządkiem dziennym 

1) Jednolila organizacja rob. budowlanych. 

2) Wnioski do powyższego punklu. 


Posiedzenie konferencji odbędzie się w lokalu 
Rady Z. Z. przy ful. Ossolińskich L 8, I. p. Na 


konferencję są proszeni tow. tow.. Bednarski, Gło- 
gowski, Filonkiewicz. twaniuk. Kotowski. Mydłowicz. 
Nahorny, Szalewicz, Wolski. Wojciechowski. Zającz. 
kowski. 

K. Żelaszkiewicz. Kusznie. A. 


dl C'egłowski 


Z posiedzenia Rady Zw Zawod. 


Dnija 

Z. Z. Posiedzenie zayaił low. Żelaszkiewicz, przyczem 
złożył sprawozdanie ze swej działalności jako członek 
Komisji fuuiuszu dla bezropolnych, wskazując, że 
Lwów jesl w sprawie funduszu dla bezrobolnych go- 
rzej lraklowany niż inne miasta w kraju. 
Zdaniem mowcy rezygnacja i apalja ogarnęła robotni- 
ków; dochodzi do lego, że bezropotni wcale nie re- 
jestrują się, albo zapóźno zgłaszają swoje bezrobocie, 
tak, że komisja funduszu musi korzystać z przepisów 
slawy i zasiłków odmawia. 

Naslępnie qrzysiąpiono do porządku dziennego. 
Sprawę bezropocia i slosunek zorganizowanych ro- 
bolników do pezrobocia referował sekr. Low, Kusznir. 
Mowca podniósł, że skupienie wszyslkich, sił klagy 
pracującej w Związkach zawodowych może przynieść 
kożąaany pezullal i zwycięstwo. 

W kweslji (beźfopocia i pomocy dla bezrobotnych 
zabierali głos tow. tow, Pekeles, Laskowski, Scherer 
Bober, Żelaszkłewicz ś inni. Tow. Pekeles poslawił 
pówne poprawki do rezolucji referenta, które zostały 
w głosowaniu przyjęte. 


NA MOCY UCHWAŁY PEŁNEJ RADY ZW. 
ZAW. wzywa się wszystkie Zw. Zaw, ażeby dnia 8. 
listopada odbyły zgromadzenia we wszystkich lokalach 
zw. Zaw, z porządkiem dziennym: Bezrobocie. — 
Po refereniów na te zcbwania zgłaszać się należy 
w sekrelarjacie zawodowym w godzinach urzędowych 
ul. Ossolińskich 1. 8, III. p. 
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me: san auces 


serp tk E a a r A 6 PEDE 


Inmeta p army rmy: m a ka m. 


Motory repne Semi - Diesel od 6 do i20 HP. 


maszyny młyrńskie, kamienie, io. 
karnie, poiupy, pasy, transmisje, poleca s PILOT" Lwów, 


ul. Batorego 4 A 

H legitymację kwlejową na nazwiszo Rawska 
Zgubione Marja wydaną w Dyrekcji kol. Lwów Ła- 
skawy zuarazca zechce złożyć w parowozowii Lwów, u p. 
Jana Rawskiego. 
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Ńiebywała Jenki 
„GEIGER” 
RENESANS Lwiy, 


wstęp wolny. 


„DZIENNIK LUDOWY* 


2. listopada odbyło się posiedzenie Rady ; 


| TELEFON 496. 


7 Cieszący się sympatją 
Publiczności lwowskiej 


najsłynniej zy wirtuoz - skrzypek 

zma: y w całej Europie kon- 

certuje codziennie od 6-go b. m. 
w reB.auracji i kawiarni 


Ia 


r. 256 


T Buń bezplatnej A r mini 


dla prenumeratorów „Dziennika Ludowego“ 
i członków P. P. S. zostało pa w io- 
kalu przy ul, Sykstuskiej |. 21, JI. p. godziny 
urzędowania od 3—4 w = i piątki. Din 
prenumeratorów ił towarzyszy partyjnych z 
prowincji udzielać się będzie porad listownie, 
nalezy tyłko załączyć markę na odpowiedź 


i2 : 
| oprawy partyjne. | 

| * WYKLAD. W Związku zawodowym pracowni- 
o godz. 7 
„Socjalizm a 


‘ków gminnych odbędzie się dna 6. bm. 
(wieczór wykład tow. Skalaka, p. 
Pokój”. 


x POSIEDZENIE SEKCJI KOBIET PPS. odbę- 
dzie się w poniedziałek, 9. hm. o godz. 7 wieczór 
w lokalu ul. Sykstuska 21, IL. p. 

Uprasza się low.: Baranowską, Drobutową, Wusz- 
"kę kiwawiczową, Krausową. Kisjelową. Górnikównę. 
Romanowską. Śmulikowską, Trawiecką. Rapakową. Se- 
galową, Szpylową. Olinkjewiczową o punktualne przy- 
| bycie. 


x UNIWERSYTET LUD. 
przyjmuje chętnych 


P. Andruchowicz — inż. E. Rolland — Inż. Wt. Wrażej 


RYSUNKI MASZYNOWE 


ICH WYKONANIE | CZYTANIE 
z przedmową 
E. P. GEISLERA prof. Pol iech. Lwowskiej 


im. A. MICKIEWICZA 

Towarzyszek iTowarzyszy do | 

współpracy na „Scenie Robotniczej". Zgłoszenia przyj- 
K Sekretarjat Uniw, Lud. im. A. Mickiewicza (ul. 


l. Sykstuskiej 21, II. p. od 18 do 19 (6—7 wiecz.) 
ARE w poniedziałki, środy i piątki w lokalu przy 
wtedy też przyjmuje się wpisy. 


Cena 4 zł 80 gr. t a 
paa OE DE TEn poleca 
Z, euchu zawodowego. KSIĘGARNIA LUDOWA 
x BACZNOŚĆ KRAWCY! W niedzielę, dnia 8. j Lwów, Szajnochy 2 
s P, . 


listopada b. r. odpędzie się zebranie robotników kra- 
wieckich jwszystkech bez wyjątku w salji przy” ul. Osso; 
lińsktch 1. 10. Sprawy bardzo ważne! Początek o godz. 
10.30 rano. 
Andreasjk, 


sekr, Kuśnierz. przew. 


[Czytajcie „Dziennik Ludowy”. 


Na 1-ej str. Zł. —"70 Drobne ogł. za słowo Zi, —'15 
Komunikaty Zł -- 48, zamiejscowa O ŻÓ*, drożej + 


* NoE An. a Pow owa WENA 


HAMULCE KOLEJOWE 


ORAZ 


PRZEPISY SŁUŻBOWE 


dia kierowników parowozów, palaczy. 


DAP. T. KUPCÓR!| 


KALENDARZE REKLAMOWE 
ŚCIENNE i KIESZONKOWE 


w 


AKI r a a 


kierowników pociągów, konduktorów 
250 szt. gosp i służby przetokowej. 
50O ;,, 63 ,, PODRĘCZNIK DO EGZAMINOW ZAWODOWYCH 
1000 ;, ; 100 ,„ 
ZAMÓWIENIA: Cena 3 zł. poleca Cena 3 zł. 


SĄ 


DRUKARNIA, LWÓW, LEONA SAPIEHY 27. KSIĘGARNIA LUDOWA 
TESSO 498. 


498. LWÓW, UL. SZAJNOCHY 2. 


X | GIO ARESE RET TAES TON S ESTA CEBE 


FERRY: 


Magistrat król. stoł. miasta Lwowa. 
L. M. cin 


Obłoszenić” lcytacji sfe:fowej. 
ą Gmina miasta Lwowa ma do sprzedania następujące ilości 
rzewa: 


ulica 3-go Maja 


BAR PMERYKAŃSKI - RENESANS 


pod kierown. artysty BROVNINGA od 7 b. m. otwarty! 


JAZZ-BAND francuski pod batutą słynnego saxofonisty 
„MARCELL“ z Moulin Rouge w Paryżu, 


Dancing towarzyski z udziałem pierwsz. sił tanecznych. 
„MIXER specjalnie z Londynu sarowadzony! 
Five o clok codziennie uu godziny 5 do 2. 


Sala pięknie udekorowana! Reflsktory świetlne! 


e PZUZPTOTTRONW TSA R EAEE A POZO ZWZ SCE 


= A użytkowego opałowego 
Ceny nie podwyższone! 1) w rewirze Brzuchowie Y513 m? Poar - sagi) s 
Ć (scsna) 337 3/4 (brzoza) 
z 2) + Hołosko Wielkie 640 „ (sosna) 
3) m ubrza Sichów 786 „ (dąb) 
(brzoza) 
(buk) 
1006—1 4) s Brynce Zagórne 220 „ (buk) 643 1/4 (buk) 
5) "n Błotnia 2000 „ (dąb) 
6) - Pniatyn 164 ., (brzoza) 305 3/- (różne) 


Sprzedaż nastąpi w drodze ofertowej licytacji z terminem do wnoszenia 
pisemnych ofert do godziny 12-tej — 14 listopada 1926 — do Departamentu I. 
Magistrą:u, w którym to dniu odbędzie się otwarcie ofert. — Do oferty należy” 
dołączyć kwit na dowód złożenia w Kasie Mie:skiej wadjum — wynoszącego 
10 proc. ofiarowanej ceny kupna drzewa. — Bliższe warunki licytacyjne prze- 
głądnąć można w Departamencie I. Magistratu w godzinach urzędowych. 


J. NEUMANN mp. 


Bezpłatne ogłoszenia dla poszukujących pracy. 


Baroodtnym 
po SZOFERA przyjmie młody Apeniny człowiek, 

wolny od wojska. Referencje i Świadectwa pierwszo- ; 
rzędne. Oferty łaskawie proszę skierować do Admin. Dzie . 
Ludow. pad »lnteligentny szofer«. 


POZEOE ZAJĘCIA jako pomocnik handlowy w dziale 
papieru. Zgłoszenia: Griinberg, Łokieika 4 a. 


- ma reame mn, 


pm _——_—__ 


nie E maląGi hiur pośrednictwa pracy przy organizacjach — 
CZEN z VIII kl gimnz. przygotowuje do zdawki do gim-i 
z historji, geografji i pol- | 
skiego z zakresu szkół Średnich. — Łaskawe zgłoszenia do 
Administracji pod >Korepetytor«c. 


U 2X CHŁOPAK poszukuje jakiegokolwiek zajęcia. 
Łaskawe zgłoszenia do Admin. pod >Uczeiwy«. | 


uazjum; udela też lekcji 


zamieszczamy jednorazowo bezplatne ogłoszenie objętości do 10-cru sio 


szego gimnazjum. Zgłoszenia »Przedpołudniem«. 


płeć a izr. umiejąca szyć i rozumiejąca go- 
spodarstwo poszukuje posadę w miejscu lub na wy- 
jazd. Łaskawe zgłoszenia pod » Wychowawczyni» do Adm. 


A zdolny korepetytor poszukuje lekcji z niższe- 


Zastępca naczeln. 


redakt. i red. odpow. BRONISŁAW, SKALAK. — Druk. Lud. Sp. Tow. Wyd.. Lwów, ui. L. Sapiehy 77. — Tel. 496. 


